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M Y ś l i  I  a i  i s t w o w c o
N ależyte  odeyfrow anie  k a r t  

I >rzeszłości jest nięórlzowną 
przesłanką zrozum ienia yżiwIań 
teraźniejszości i celów przyszł-ty 
śoi.

D U cje  Polski zaczęte na schyl 
ku w ieku  X. i początku XI. wspafc 
n ia łym  rozkw item  zdobywczej 
potęgi i mofcjy zakończy ły  się w 
końcu w ieku  XVIII. sponiew ie
ran iem  i pohańbieniem  godności 
nairodowej — &>i?o:niern rozbio- 
rów. Końcowy efeki dziejów nie 
był katak lizm em  — b y ł  ostatnim 
e tapem  długiego ruchn. k tórego  
punkty  w y jśc ia  odszukać się d a 
dzą w  w ieku XIV. P&ęSz dzie je  
polskie przew i ja się, czerw onem  
pasmem rozrost dęmokratlyzmu. 
uosobionego w  p rzew adze  i 
w szechw ładzy  masv. w y n ik a j  li 
ca' z niej ten d en c je  anarchiczne  
i egoistyczne, oraz, s ta ły  wzrost 
antymiktaryązmu, niechęci do j a 
k ie jk o lw ie k  akc ji  bo jow ej, niaAj 
•chęci, do w szelkich  poczynań  wy
m agających  dłuższego natężenia 
sił m oralnych. m a te r ja ln y c h  . 
zb ro jnych .

Rozrost przy w i le jów- szlachec
kich, zapoczą tkow any  w w ieku 
XIV. u zakończony w w ieku  
XVI.. nie znalazł p rzeciw w agi w 
m ocnej władzy" m onarchicznej.  
W ładza  pa ńsiwowa została roz
drobniona, je  j bezsiłne kriiszyjny 
s|>fig'zęty w rękac h se tek  tysięcy# 
jeylnosłek. Upraw niona w szech
w ładza mas dała  w  w yn iku  rz ą 
d y  oligarch ji. S tracono  poczucie!] 
in teresu  państw ow ego — gorzej 
— zągubiono ideę państw a. Ry- 
2*.v posłuchu zostały od rzuconej 
Jednostka  w^zwmliłajśię z nuka-, 
zów państw a. Rozkaz stał się nie 
tylko mitem, stał się ez-emśorga-

• 'hznie w"mgie.m naturze  polskiej. 
Samowola—czasem dolna w-ola— 
u jecłnwtok najlepszy h uczucie 
pali jo tyzm u — zastąp i’y tw arde 
jarzmo pa ńst wowego obov> iązku 
Zespól samowolavc!i oby walcii. 
społjeńzeństwn'wrogie idei n a k a 
zu. nie mogło być nie.zem wię
cej j a k  łupem  sprężyście  k ie ro 
wanych rnarodówr sąsiednich. N ie
rząd. gorzej jeszcze, po trzeba 
bezrządu, s ta ły  śi-ę-składnikiem  
po lsk ie j  psy chiki.

Prowadziło  to prow adzić  m u 
siało do w yodrębn ien ia  jednost- 
k ;. do pi zeciwstawienia się p a ń 
stwu. a w konsekw encji ,  da
przoiiiesienia in te resów  jed n o s t
ki ponad i n t e r n y  państwa. Ego
izm s tanow \ i sobkostw o p ^ ą s y  
na lać  m ianow ały  dusze polskie?

Rok 1496 jest osta tn im  rokiemS 
wT k tó ry m  naród polski pokusił 
sio o wńdeijen.ie wielk ej idei zdo 
byw cze j.

W ojna m ołdaw ska  rzeczonego 
roku jest os ta tn ią  Wojną zdo
bywczą.- Polski — po niej n as tę 
pu  je/fcykl woje® obronnych, k tó 
re  p rzeg ra liśm y  co do jednej', 
(boć w y g ry w a  liśmy w nich 
w szystk ie  p raw ie  bitwy, Polska 
zdradza szpadę.foNaród odw.raca 
się od siły zb ro jne j  Ry'cerstwoj 
poi § k ie  s ta je  sie' ziemiaństwrRm, 
którego pospolite ruszenia  hań 
b ią  ideę wojska, 'iem iaństw o od:- 
miiwda ofiar m a te r je łn y c h  na si
łę zbrojną.' ' Władza wydcoHraw eza' 
sk rępow ana  i dep raw ow ana  pa- 
czy sie i depraw ują^  Rozbrojeni 
m ora ln ie  i m a te r ja ln ie  s ta jem y  
sie ob jek tem  dziejów" zamiast 
byk ich epynnikiem  G dy  po zie
mie nasze wycsiągnięio rękę, u- 
dało się j’e' posiąść bez oporu,

k o r e s p o n d e n c j e  a d r e s o w a ć

W L. Evert, Śniadeckich 23 m. 31

k tó iy  l iy łby  godnym  honoru  
wielkiego narodu  S tu le tn ia  n ie 
wola pogłębiła  ujejnny" spadek  
przeszłości Niechęć do państw a; 
wyłamywwnie się z -ram posłu 
chu. złośliwtSja n iechętne  stano
wiska do władzy sabotaż je j  pbj 
stanowień, un ikan ie  w o jska  — 

^Znalazło podłoże i u sp ra w ie d l i • 
wri;ehie w  (akcie Tzsidów zabor
czych. urosło do poziomu pa.t. :o- 
tvzm u. stało się u a j ial w iejjszą 
form ą przejaw"ów m dosei o jczy 
zny, dggódnym  płaszczykiem  o- 
k r y w a m a  w łasnych  wjy i-aclio- 
v.ti ń.

P a tr jo ty zm  stał się po jęc iem  
biernem , u k r y ł  się w  słowach, 
utaił w piosnce, We łzach, w" sze
p tane j  cicho m odlitw ie. Żałosny 
grym as, przeprasza  jący  uśm iech 
p rzy w a rł  do w"arg polskich.

Naród dawmyeh zdobywców" 
stał się n a ro d e m  ‘/cierpiętników", 
rozlubow ał się w poniżająeBm 
wTierdzen iu :  ..my ju ż  licz skargi 

n ie  znam y śjiiew u“ .
,^Nae\\cóla nauczy ła  Sas n ien a 
widzi eć.j zwalczać to .w łaśniefjco  
było  najświętszy m skarbem  lu 
dów" wolnych. Rzeczywistość li
cząca nienawridzieć i z,wal cza ć o- 
k azała  sie s iln ie jszą  od marz.ey.' 
n ia  — gdy" zostało ono bowiem  
wcielone, pyyęjdka mas w iek  
ca ły  u rab iana  odm iennie  z t r u 
dnili n a jw ięk szy m  naginać się 
poczęła do w ym agań  w łasnej 
państw o w" o ś cii.

O drodzone państw o polskie o- 
trzym ało  m ute r ja l  oby watelski 
na jgoiszsgp gatun ł u. Nie Wal a 
w y p len iła  dodatn ie  jte^ćłiy p rze
szłości. spotęgow ała  spadek  u j e 
mny. iNiie rozumieliśmy państwa, 
obowiązku poslncliii. musu. re
alnej s tałej ofhiry.

Z chw im gdy" Polska  przesiała  
być  pozłocistym, ryd w an em  m a
rzeń niewielu było chętnych, by"
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w prząc  swe k a rk i  w  tw ard e  j a 
rzmo obowiązku.

U kochan ie  w ielk iej przeszło
ści, naw iązauie  do j e j  św.ietn ycli 
momentów7, zn ienaw idzen ie  i ple 
u ienic 11 jemnvC.li eefli m in ione
go — oto p ie t  wszy i zasadniczy 
obow iązek  wńA>ółezesiiego P o la 
ka.

..Mocarstwo” — oto słowo uży- 
waue niekiedy, n adużyw ane  n a j  
częściej, a n ie razum iane  p raw ie  
zaważę. Mocarstwo, da jące  w 
w yniku  niSółjliezalnp korzyści 
zarów no narodowo ja k  i poszcze
gólnym  jego członkom, s taw ia
j ą c  ich  w  rzędzie  w ładców  św ia
ta. powstać może' jed y n ie -z b io 
ro w y m  i d ług im  w ysiłk iem  po
w szechnym . Jedyn ie  wyłożona 

[świadom a i m ocna w7'ola po wyże-: 
efu iB  wTy lan a  w  ciąg łym  wysil  
ku . róiiwnie powszeełniym. um o
żliw ia  podniesienie  pa Astma do 
poziomu mocąrstwm.

I s i ła j ta k a  i je j  p rz e ja w y  rno- 
ż lrw eisą  jedyn ie  w  spoleezeńr 
stwie. kuli \ w7u jącem cnoty- oby
wate lsk ie . a  w yzby łem  się .cech  
ręjRńdzając.y-ch państw o i o rga 
n izac ję  społeczną.

W  spółczesna ryw al izac j a
p a ń s tw  i narodów7 idzie po lin ji 
w yk luczeń  M  pańs tw  słabych i 
m ałych z liczby rządców  świata.! 
Nie iialeŻA się łudzić pozoram i 
świadczącymi raę'komo o dobro- 
byc ie  i rozwoj n państew ek m a
łych. ani i li iarnych. bazująsyc-h 
swe istn ien ie  i n iezależność na 
walorach p r * y j  i k u l tu ra ln y ch  
osiągnięć. Są to kulisy , s e n ty 
m entalne pkiscaczy ki w które stroi 
•&ię chętnier.do Azasu. zachłanna 
wola nnteur.stw wielkich. A ystair- 
czy skr^wż.owania s:ię intedesów. 
nowegk) k ieńunku  apety tów , aby  
przed wolą  i in teresem  moear- 
-stwTa . poświęcone zosta li  n ieza
leżne rzekom o iD słabe  u s tro je  
pańs tw ow e. P a k ty  współczesne, 
ligi i a s o c ja c j l i  k r y ją ,  jedyn ie , 
padając- fo rm y w7'y.tworne, a za
m askow ane, i-oiąiz? w y raźn ie jszą  
i bezw zględn ie jszą  walkĄ o po
s iadan ie  świata.

Polska,i dzięki polożejiin swe-' 
mu geograficznemu. w ięcej niż 
jak ie ,kolw iekbądź państwo, m a  
(;o w yboru  albo s taćE ię  iiioNru- 
stwern, d y k tu jfć ^ m  sw oje  p r a 
wą A mi wschodzie Europy. albo

o b jek tem  po lityk i po tężnych  są
siadów7, s łużką  ich in teresów , t e 
renem  icli eksp loatac ji.

Zbliża się czas * "rozgrywki, a

wdelka w o jna  św iatow a by la  i- 
g raązka w porówm ariu  z tern. cg.
on nam ‘gotu je.

E ver t

Odznaka strzelecka
(artykuł dyskusyjny)

Czas już najw yższy us tano
wić odznakę dyrplom s t rz e le c - ' 
ki. — Is tn ie ją  już  w ty m  k ie ru n 
k u  pew n e  p ro je k ty .  zamiary o- 
rąż szeroka in ic ja tyw a  jeflno- 
stek. Każde zaw ody s t r z e le c k i^  
w7y wołu j ą  w tej sprawne d y sk u 
sję, żale, skargi, n ieporozum ie
nia. Raz już należałoby coś kon
k re tnego  w7 te j  sprawne postano
wić, aby  zapobięes dalszym  na- 
wsoly wan ioni.

Jąkiż  cel miałaby odznaka 
s trżńlecka? — Jasna  ."odpowiedź: 
k la sy f ik a c ja  strzelców7, p ro p a 
ganda  sportu strzeleckiego i w7v- 
róz lian ie  zawodników7 takich, 
k tó rz y  na to-zń-sługują. Pozatem  
odznaka  ta  będzie- m iała  cel p ra 
k tyczny . gdyż k ażd y  pośiadają- 
ęy  tę oilznakę będzie  mógł j ą  
nosić p rzy  każdej okaz ji, a na
w et ^codziennie. Żetonów- ząs, 
n ik t  n ie  nosi.

O dznaka  um ożjiw i k la sy f ik a 
c ję  strzelców7.« $ >  <Ą k tó rz y  o- 
s iągnęli na  zaw odach pew ne  m i
nimum. przewndzianeMregulami- 
uem odznaki mogą o trzym ać 
•odznakę (III klasy) branżową, le
psi strzelcy7 - srebrną . —'etśoło- 
wi, “7 Gl 'ćkasy). —  na jleps i
zaś ćzydi m istrze, odznako z wa- 
wrzy nem. Do odznaki dołącza 

w i e , dyplom  i l e g i t , mację, upo
w ażn ia jącą  do pew nych  ulg np. 
przy nabyw7aniu broni m ałoka li
b row ej, am unic ji  lub k a r t  tre- 
ningowiicli

Mógłby- ktoś w’ powyższo m 
p ro jekc ie  dopatrzeć  się wielu u- 
s te rek  lub błędów, ale nikt za- 
prztsgzye nie  może- p ogadan iu  
w aiorów. Przedew7sżystkiem kła 
dzie on krfeś-. dem ora lizac ji  do 
pewnego .Stopnia, j a k ą  sze'ńzv 
system  n ag rc  I w7śród naszych 
zawodników, zwłaszcza takich. 
którzy7 d .a  nagród M ają  do -za
wodów. Tym czasem  odznaka b ę 
dzie tylko, św iadectwem . a nie 
tow arem  do spieniężeniu.

Doffódznaki przyiwiązane b ę 
dzie praw7o używ an ia  odpow ied
niego ty tu łu  strzeleckiego a miń.-.

no wicie: właściciel odznaki bron 
zowej - strzelc-Ći nagrodzony 
s reb rne j  — czołowy. złotej — 
wzorowy, złotej z w aw rzynem  
— mistrz*??

T en  podział u ła tw i o r jc n tać ję  
p rzy  wyborze. druży n reprezen- 
tacy jn y e h  wzgl. treningow y7 cli. 
"Mam tu na m yśli  zawody7 naro 
dowe i m iędzynarodow e. Dziś 
naw e t  nasuw a  sic kon.jSóznośi 

-eliminacji ta k ie j  d rużyny , gdyi 
w przyszłym  roku w7ziąć m usi
m y  udział w zawodach strze lec
kich .organizowanych przez mię- 
dzynarodow7> Z w iązek Strzelna* 
cki w7 Sztokiiolmieigg 
JwŚ^ieżależnie od odznaki otrzy- 
m u je  zaw odnik  dyplom strzeli- 
cki. Pow in ien  on być ty pu jed n i  
litego, ustalanego przez Pa list- 

.woWy U rząd W. F. i P. W. za- 
rówijaj pod względem k u m y  
rysunku , j a k  i treści. F o rm at in 
11 y7 d la  zespołów;, inny fila ipójejij 
dyńczych -zawodn ków. Rysunek 
pow im en  być prosty7 i uwzględ
niać symbol is tykę  sportu s trze
leckiego. Na treść  "składać siiiS 
po w inn\ : data, mię i nazwiski 
nagrodzonego. przynależność 
•^wiązkowa. ródza/ z.aw:-od'ów7 i 
k o n k u rem  ji ilość osiągnięty ch 
punktów  i rodzdj odznaki. I)(\A 
ty7chczas używ ane  dyplomy7 — 

.'•to niijeszaninajjfeniaków, • w*ymia
łów . treści, często n jew iele  mo- 
iviaGe;j. D ' plom powinien, być 
dokum entem . św iadczącym  »p 
\'i'artości sportow ej wdaściciela.

Dalszvin [lostulatem. uzupeJfi 
n ia jńcym  powfyższy pi-ojekl. to 
sprawra refgkdaminu odznaki. Po- 
icin ien  on uwzględniać: 11 cel, 
2) rodza je  odznaki. 3) uprawmie- 
liia. 4) sposób wuyczaida. 5) wy7- 
gaśnięcia. 6) wzory. Regulamin 
obowdązywuić powinien nit-ykiIka 
lat i ulęgać nić^nńcznym ty lko  
zmianom, spow7odowanyan kon iek  

wznością życiowti. Dostosowanie 
go do usta lonych typów7 zaw o
dów7, da możność usunięcia w7ad. 
tak  często przy7 rozdziale nagród  
spoty7kanych.
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Ztiwody s trze leckie  objąć po
winny7 całą  Polskę, aby ja k  n a j 
w ięcej w y łow ić  asów strze lec
kich!,. Podział ich powinien p.yó 
n a s tę p u ją c y :

A) Zawody: gminne, pow iato
we-:. w ojew ódzkie.

B) Zawody: pałkow e, d y w i
zyjne . okręgow e.

C) / .aw oly ' o m istrzostw o: p. 
w. czyli qgóhio-polskie. wojska, 
Polski.

N iezależnie  od tych zawo lów 
corooznie n a s tępu je  e lim inacja  
zaw odników  do zawodów m ię

dzy  na rodow y cdi w o jskow ych  i 
m ięcizvnarodowych ogólnych.

Regulamin po w iin śn  zatem  za
w ierać  szczegółowe przepisyfre- 
lim inacji do poszczególnymi! ro 
dzajów7 zawodów7$a n ie ty lko  m ó
wić o R gnej odznace. Będziemy; 
w iec miej dwie części reg u la 
m inu: 1. cześć — to regulam in  
odznaki, 11. częśe — to przepisy)! 
e liminacj i za wodników'.

Paki jest mój projekt. D ysku
s ja  dokona i;fcsxt,y.

Cezet.

Inicjatywa godna uwagi
O giauic/.ajuc sic na razie" do 

in formacyjnego. zamieszczenia 
pTZBishmego nam  wyciągu, rr/.ury  
v ujemy sobie airifciiKHRtnśn w 
te j sprawie. Red.

Wyciąg, z protokulu posiedze
nia koloeńskregp ^fejmiku pow ia
towego. odbytego w lokalu wios
ny m yv dniu 27 czerwcu J92S 'ro
ku.
III posiedzenie  — / / /  kadencja.

Komplet śyjmiku. 24 cztankóiw7. 
Obecąycli na pos.iedzeni‘M “ 25 
członków'. Nieobecny uspra więy 
dliwńooy 1 członek.

Obecni: Przewód inioziący p.
•Staroisia Piyiuici.szek Kub'km\ ski.

pruł o kul uje sjekrekuz wy działu 
|K)wriat-oyveg'o p. M. K rupińsl i.

Ad ló.

Przewodniczący infoimuje, że 
jjżik Iłoyy.anio się mljjdzież® pozosia- 
vr.ia bardzo  ywiele do życzenia: 
na każdej zabawne, n,a każdym 
odjęliście i wszędzie, gdzie I \ I kry 
zbierze się młodzież, pow sta ją  a- 
w a n l in y ,  bójki i i. p. '-Młodzież 
nadużyw a  na po jów w yskoko
wych. trac i pieniądze, karlow a- 
.cie.je i za traca  poczucie, ludzko
ści. S tan  tak i  p row adz i  do zdzi
czenia łćihyczajów i, dlatego całe 
zdrowo m yślące  społeczeństwo 
rtiimoi‘>się sIcon.soJidęAeae i [snli- 

darn ie  przystąpić do pracy nad

1) Wspomnienia z obozu i e t n i e p  p. w.
DZIEŃ OBOZOWY.

jiSiodzimayÓ-ta rano. S z k a r ła t 
na ta rcza  słoneczna u k a z u je  sie 
dopiero  mad w idnokręg iem . 
Lekka .mgła unosi się n id połami 
a nu ic-|j sizarem tle ‘odrzynaj się 
jawna wstęga szosy', T uż  obok niej 
w id n ie ją  ibiałe plam y namiot 3w 
..g rupy  ‘obozów jetnicllBkp. w. 
D. O. K. 1“. N a  w yn ios łym  m a 
szcie d umil ie pow iew a biało- 

^ażtgrwona bandera# jakby7 skrzy
dło opiekuńczajj w tysiącacli bi- 
11 ‘ w k r w7 a'w lo n e, k tó re  B iały 
O rze ł  roztoczył nad śp iącym  b a 
onem peow iaków .

Oil rzek i -ciągiije rześki ełilód. 
ląc? w zasznurow anym  szczel
nie namiocie je s t  ciepło. Zmę
czeń ' ca łodz ienną  p ra c ą  elewi 
śpią twardymjySnemćboluiterów.

y. y eJioywiniem młodzieży' zdepra- 
wr owianej i zclełiioralizownmejj, 
przyczem dążyć na leży  d-p. u wiro
wi cni a tych srtpsirn kówo

P r.ze wodniczapy udziela 'głosu 
oficerowi in stiukcy jne inu  Wy
całowania fizycznego i przyspo
sobienia wojskowego. który' zda
je S p ra w o z d a n ie  o onganizacj i 
stanie w-ychawania f ; nycznego w 
powńecie oraz wygłasza rć fe ru t  
na tem at w yc Iłowania f izyczn-ego 
młodzieży.

P. Tpada-ak uyvaża. że y\ y b ry 
kom młodzieży7 na w7si - śp rzy ja  
brak godziwyeb rozrywek. j a k  
czytelnie, ysbort i t. d. Zdunami 
mówcy7 należałoby y\ prowadzić^ 
przym us wychowalnia fizyczne
go, gdyż/<tylko to ,edno wpły nąć 
może dodatnio na podr.iesienłe o- 
by czajów7 wśród młodzieży. Po 
k ró tk ie j dyskusi;. y\7 k tó re j  za
b ie ra ją  głos pp. Kisielnick.' i Pa
li w7 oda, na  wnkąsek p. Aleksan
dra M adraka  i Jana Banacha, o- 
ra,z zważy w szy :

t) że sp raw a  y\7y chowania  f i 
zycznego młorlziieżyy jest sp raw ą  
ogólne^ państwm w ą wielkiej wh- 

2) że młodzież dzisiejsza u ro
dzona yv okresie wojnyy w wa- 
r unkaeh  wysoce nieirioiiafnych, 
jest zarażona psychozą pow ojen
ną, w wysokim stopniu zdemora
lizowana, zamiast czns swój spę
dzać pożytecznie dla siebie i pom
st wa, oddaje  się zepsuciu, p i ja ń 
stwu. bó jkom  i t. p

W tem  rozlega  .się dźwnęk t r ą 
bk i obozow ej i n iem al j e d n o 
cześnie uka-zuje się yv w e jśc iu  
tw a rz  podoficeifSi , s łużbow ego 
kom pan ji.  Jedna  po d rug ie j  pod 
no.sżfą się głowy, ab y  nsły^-zeć 
tak  ju ż  powszednie, a tak je sz 
cze p rzy k re j  zdanie: „Pobudka, 
pobudka, w stać!“

Dzień obozowy jest zaczęty. 
Brr!!! Jak  nie chce. się w y łaz ić  
z pod ciepłego koca teraz , gdy7 
razem  z podoficerem  wTpodła do 
nam iotu  fala z im nego p o w ie 
trza,

A.łek trudno . K om endant n a 
miotu pow ta rza  rozkaz  ■wstawa
nia. pom aga jąc  opieszałymi 
przez śc iąganie  z nicli koca  i po 
m inucie  w  namiocie were 'gorącz
kow a praca . Jeden  zaściela łóż
ko. d ru g i  w7y7trz ę p u je  koc. t r z e 

ci w yc iąga  ręcznik i i m ydło . Po 
d w ó ó i  m inu tach  rozlega się gwi 
»dek ’ isłużbowTego podoficera , 
który7 p rz e p ro w a d z a  zb ió rkę  
kom pan ji,  „ . . .koippanja wych<^- 
cłzi na  p lac  zb ió rek  do m od li t 
w y !“

I raa p lacu  wy-rastajń 2 d łu 
gie Bzeregi e lew ów  w7 ko&tju- 
macli lekkoatle ty7cznych i /> fii,j; 
raż e rk am i na g ł o w a c h . i  ow 
dzie w idać  sp ó ź n io n y c h ^ z  k tó 
ry ch  część m e ld u je  >się 'służbo
w e m u , ' r e s z ta  łza-ś u s iłu je  cliył- 
kie-m „od ty łu “ dostać isie do 
szeregu.

Po chwali oficer s łużbow y 
koinpainji przy7jm n je  rap  o rf: p a  
da kró tka  komenda: j/Do modli
t w y  !“ i dziew ięćdziesią t fu ra ż e 
re k  j a k  je d n a  z la tu ją  z głów 
by 'u kazać sic w  zgię tych  lewsy-ch 
rękach.

Czoło zaczynia śpiew', pozo
sta li  podchw y tu ją .



że praca n:ad podniesieniem 
m otalnem  młodzieży jest w o- 
becnych w arunkach  11 i-esłychaimic 
trudną , gdyż Id rak zapału  kar»i ro
ści i obowiązkowości obywartel 
sk iej uniemożliwia skierowany 
w tym  kierunku wysiłek,

4) że pnowiuliziona tduśyclicza- 
sowym  • sposobem ak c ja  wycho
w ania  fizycznego z powodu mie- 
ósrągania rezulta tu  równego w y 
sil k-oan i nakładom  finansowym 
może zniec hęcifć do pracy  osoby 
obecupe je j  się poświęcające, 

sejmik jednogłośnie uchw ala: 
Uchnmla Nr. 60.
a) zwrócić się do 0 rI it-ośn yeh 

władz z p rośbą  o w7yda(nię;-usta- 
wjy wżględ.nie roizporządzeniiń, 
na  zasadzie której sam orządy lo- 
ką-biPnióglyby wprowadzić p rzy  
mus wwekowania fizycznego we
dług zasad ustalonych w statucie.

b) domagać a.ię. by  w szko
łach  powszechnych i innych u- 
czelniach średnich i wyższych 
w ybJioWani&S li/yozue  było obo- 
wiązkow e na równi z innym  ro 
dza jem  zajęć, p r /ew idziaitycli  w 
■progTamie nauczania

c) zwrócić się do innych zarzą
d ó w  pow nitowych zv kom. z 
p rośbą  o w \ po w iedzenie się i po 
pardie  te j  akcji,

cl) wezwać wy Izia, powiiaio- 
w y  do opracow ania  p ro je k tu  sta 
tu tu  p rz \  musowego w ychow ania  
fizycznego k tó ry  jednocześnie, 
z iiiiniejszią uchwałą winien. być
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p rzes łany  do odnośnych wdaelz 
do rozw ażenia  i decyzji.

Przew odi iczący p e jm ik u  
starosta (—) Kułikoiu$ki.

Protbikulorwrł (—) A. ru pińsk i.
Za zgodność: 

Sekretarz  wydz. nuw.

STATUT
o przym usowem  wychow aniu fizycznem.

§ 1.
. \a  zasadzie ......... wprowadza

się przym us wychowariiiii fizycż- 
nego młodzieży rm te.rtńii9 po-wi-a- 
t ii kołneńskiego.

§ 2 .
Praymit&jwe.mu ytyehuw aniu 

fi/yozinemu podlega młodzież w 
wiejcu od 17 d'0^21 roku żyęf.i 
włącznie-” "

§ 5:
Od pr.zyinięsiiwygn w ychow a

nia fizycznego «ą .-zwoi mion c:
a) osoby, k tórym  lekarz ze 

względu n a  s tan  zdrowia zaiho- 
iril za jmowia-oia się spor om i 
gim nastyką.

h) osoby. k tórych  ze względu 
ira wyjąitkow-e położenie rodziin- 
ne j w zględiite , gospodarcze zwof- 
r.i od tego sekcja  w y chów aniS] 
fizycznego przy  samorządzie po- 
w tatowym.

§ 7.'
PraoĆ (echnózsne wychowania 

I'zyczoieg-o prow adzą i ta miejscu
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K ornie  c hy lą  się g ł ó w k i  p ly-  
diię*fw przestwlp.rztf.pieśń c h w a 
ły  P ańsk ie j ,  hołd. k tó ry  żolnie- 
rzy k o w ie  - ochotnicy s k ła d a ją  
sw e m u £§tw ó rc y .

tModlit w tf  i$ko ńci-zo.na. Z kom en 
dą  r.Po — m odlitw ieC jS ierze lu i  
nas tró j  pow ażny  i uiąfe^istyj 1 
p od  dowód,ztwem .i i.struktorów- 
kom pan jA' odm aszerow ują  mad 
N a rew  na giimrńastykę.

G odżjńą i w ic.żeń, urozmaiico- 
ffisjch biegami i m arszam i, nic 
jes t  tak  'straszną, j a k  s ię  wytfjra 
wato na pryczy w*. mamioę.ie. 
M ija  szybko, bo jr .żEłyehać ko- 
ipmjdę „.Do ręczn ikow i i do kąy 
p ieli  b ;egiem marsz ł“ A.4inus1 to 
być  n a p ra w d ę  bieg, bo w  obo
zie w szystko  się  robi /  żo łn ie r 
sk ą  zw ięzłością, na  długńeS nu^L 
d y ta c je  i przygofowmnia dzasu 
niema. 5LIpł\ nęło ledwie .z,gór 
w y zaińczittiy ( h k i lka  i n i ri 111, a 
ju ż  n a ' 'z ap o w ied ź :  ....-kom,pa-

n j a ! “ w7szCstko, u b ran e  czy  ro 
zebrane, yśnehe czy  mokiió. z; 
„meblami w7 •garści1". j>roż\ się 
na baczność,„jiby za chw ilę  u- 
s taw ić się w dykil-szereg. C dw or
kami. ze śpiewłcjm mnisze i u je  się 
do obozu, gdzie czeka już przy- 
uiiesiaOie przez diużyoię służbo
w ą i . .łazików“ t zn. z w a ln ia 
jący ch  jsię z gimnasty ki cpuiśi- 
clioryc h. -.śniadanie, .sk ładające 
sie z kawTy, ch leba i m y tu  o m ar 
me kadzieą-j

O godzinie 7.15 zbiór! a kom- 
pan ji  na  c w i^ d n ia  w pe łn y m  
ryjiszliijik u. to znaczy- z k a r a 
binem, bagne tem  i plecakiem  
ze z ro low anym  kocem.

Szef prżj^sh-odzi przed  szere
gami. iąprawrdzając; czy huty7 -są 
oczy\sznzone,fd to oczyszn^iise do 
połysku, czy plecaki są wydado- 
w ane.i  t. cl.

Biada temu. k tó ry  tego< wsz ' - 
stki&go ni,e ma. w idealnym  Sp-

instruktoi-zy wojakowi lub cy- 
■crilni według progmamu, o|iumo- 
wanego przez kom petentne czyn- 
nii ki.

§ S.
Ilość instrukiorów’ ma byc 

zasta&owmrą do potrzeb lokal
nych, niemniej jed n ak  j a k  jeden 
na gminę i. trzech nspekcyęjnych 
przy- sekcji powiato\\ ej oprócz 
oficera itwfcrukcyjuego.*

§ 9.
V, prog-pumde zajęć może byc 

[inzewiidziiamn. [nMi ptmeą tuid 
wy clioNyiaiuii-enÓd iizwiżnein pia- 
c-a.i i i.a c I /. w a I ezauieui a ma I f a lie i yz- 
lnu wśród młodzieży'.

§ l i .
<3?śob\ nie przy by wnjące na 

cwTici7,en,a bez iispmw'iediiwTi.eni:i 
przy czy i będą karane, Vr clrorlizc 
adm in is tracy jnej  grizygwną d\-> 10 
zł., względnie aresztem chi diri 5

§ 12.
Sumy ściągnięte tytułem ^i;zyr- 

w ny  ma ja  by ć >v ptaoonc ira ra
chunek sekcy j gniininiydi. z prze- 
znacz-eniicm icli na  potrzeliy wy- 
c-linw.a':nl.u fizyczułogo.

§ 14.

Statut iiiaiejsizw wchodzi w ży 
cie po ziutw-ierdtzeni u g{> prze? 
władze nadzorcze z dp.i.em gfel-r 
•szeirhi w |>owieciepgtóćiisjO I>eni pra- 
kty kow-atny m.

Nr. P.

rządku ;  c z ek a ją  go kary- me.ldo 
waniu. oraz intnfe przyjemność'. 
w7 tym  rodzaju! m a ją ce  zrobić z 
niego spraw nego  ^żołnierza.

Tym czasem z jaw ia  się dowód 
ca kompanij:. Szef k o m en d e ru 
je :  kom pan j a  baczntość, komjpu 
n ja  nti ramię broń, preze;n1uj 
liToń na... ipatrz!" składa raport 
i powalaniu dowtodcy da je
..Baczność, na  ram ię  broń, do 
nogi bfo:u, sp o c z n i j !“

Czasam ' przed  w ym arszem  
dowódca sam  p rzeg ląda  kompa- 
n,je: Przy k re chw ile  się przeży - 
w7a. gdy  się  za plecamiTsłyszy 
k rok . p rzysta jący7ch od czasu do 
czasu zw ierzchn ików  i myśli 
-,A nuż boś tam  przy- plecaki 

jes t  rcrzpięfe, ;i nuż m enażka źle 
przy-m ocowana?!“ Dopiero, gdy 
dowodna .ppzeehotlzi koło d ł u 
giego z lewego skrzy dla, człowiek 
spoczywa i nal)ie<r.ając’ tchu pełną 
piersią, myśl. / ulgą: ..Ohwmk'



Specjalizacja w
B per-jol 1 za-cjar?"w organizacjach 

jxpxy»posol>ienki wojsk-ow-ego-jwini- 
na  polegać iva tern, że członkowie 
ich po odbyciu wyszkolenia re
kruckiego. dosik-ona b'I i by' się w
poszczególny cli gałęziach sMuki 
wojennej. jdbu 11 tu  na myśli' .lot
nictwo’., szolerstwo, kolejarstwo, 
rad  j-atech mikę. telefony, m<S|hn- 
n lkęj^łiizbę san ita rną  i goąpadar- 
cza i t. p. zajęcia ściśle z w iązane 
z prowadzeniem  wojny.

K orzyści, płynące z wprowac 
dzen kii so ecja lizac ji w przyspo
sobieniu w ojskow em , polegają 
przedewszy stkieim. na tem, że 
członkowie K)rgmni'2a>c ji p. w. pra
co jap ty lko  w  jednej gałęzi rzęśP 
miosła wojskow ego. zdobyw ają ' 
gruntow niejsze przygód o w in ie  do 
służby w ii i m j i czynnej, wolne od 
l>owr,erzchowiie.g<ę; dyleb. .'ltyzinu, 
oraz, że ci, którzy przeszli w y 
kształcen ie. specjalne, iiK)&ą wy 
korzystać sw o ją wiedzę, również 
i w  życiu cyw il nem. O dnosi się 
to do szoferów, lotnik w. radjo- 
lech iiików . telefonistów', kołe ja 
rzy i t. d. i t. d. Fok ! ten będzie 
d la nich znakom itą zachętą do 
pracy. _ . " , ’

Sp-ćć jaliz.acjii uw zględnia naj- 
różno-rod n lej sze za.i rrteresow a n>ia 
ludzkie. Sz tuka  wojenna tak  się 
zróżniczkowała. że nawet n a jb a r
dziej rozmaite gusta mogą zna
leźć ujście d la  swoich upodobań.

Bogu, jakoś^ przeszło, inożę  -się 
ju ż  dzisiaj nie ,ptfzycze.pl*

Cerem.onja skończona, Kom
p a n  j a  ra ili; i w^pzjjyórki w prawej 
zw rot i nursżeruje .na jeden z 
cz te rech  p laców  ćwiczeń, l a m  
n a s tę p u je  podzia ł na grupy , któ 
re ko le jno  zm ien ia ją  się p rzy  
szerm ierce , gremadjerco i -szko
le sti^eloa. Na jueiążli wiSań- jes t  

jfeżermieiika.
Ciężki gra-s .y; (bagnetem dłu- 

giości 5|l c-m. i t a k  mę-cs^r po  r.ząd: 
J i i #  p rzy  'ciosaich i pchnięciach, 
a  tu jeszcze‘’n ieraz  słyszyisz ko
m endę: „Trzym ać, trzym ać, a
lep ie j  przysiąsś  na ty c h  zapa ł
kach!"  — gdy  ‘całe ciało k a ra 
b in -c iągn ie  do przodu, a mięśnie' 
r ą k  o d m aw ia ją ’ posłuszeństw a. 
Po tpól godziny  ta k ic h  ćwiczeń 

l^elewy, talewyjt malow ane dz ie 
c i” m a ją  miriAv,w cale  n ie  nr-ildS 
w ane , a jeśli um alow ane, ra 'bar 
dzo b rzydko , bo strum ieniam i

Przysp. Wojsli.
Młodego entuzjastę porwięKlot- 
nictwo, innego zajmie a rty ier ja ,  
sportowca — strzelectwa^ tu ry 
stę — piec nota i i. d.

Vv prowadzenie specjalizacja 
wy woła za.interesów'an.ia przedc- 
wszyst kiem tej młodzieży. klńra 
w pracy p. w. bierzfe ud/ia l ocł 
s-zeregu lat i jest już  znud-nna 
ustawicznem pow ta i zauiem cie
nieli ta r  nego wy szkoleni;\ -piec11ff-' 
ty.

W celu większego jeszcze ::i- 
< hęcemia mlodz»ie-Źy do doskona
lenia sic w poszczególnych dzia
łach szlaki wojennej, należ doby 
wprowadzić  elfa: specjalistów od
znaka. bijąće w  oczy, któreby od
działy wały' na  p r ; m.i'tyw"ną w y 
obraźnię szerokich ni as ■ naszego 
społeczeństwa. Linlzi-ę# lubią ła
dnie się ubierać: ''Niejeden pa ro 
bek w iejski lub robotnin fab rycz
ny,' kupiłby np.Wamiast św iątecz- 
neg-o-'ubrania ładny m undur  z 
odznakam i lotnika; luli kaiwnle- 
rzysty, co znów zachęcałoby in
nych chi wstępowania, w jeglo' śla
dy. \\  ten spoisób zgromadziłby' 
sięck-aiazem s|ioryr zapas m u ndu
rów, k tóreby  4ąiię bardzo pr/y da- 
b H w  okresie wojny'. Właściciele 
m unduiow mieliby wTedy zape
wnione od powtednie odszkodo
wanie za dostarczone m u n d u rk i  
podobnie, j a k  to miało miejsce 
w państw ach  zabcKfczyeh.
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potu  .zmieszane go z kurzem , 
spły w a jącem i po policzkach.

Te je d n a k  drobne p rzykrości 
w y n a g ra d za  potem  sowicie, n a 
byta  w p ra w a  we w ładan iu  b.r'o- 
niaS k tó rą  w y k azu je  sib w w al
ce dw?ó jek  i z in s truk torem .

TMniej wdęcej po pó łto re j  gfo- 
dziiiie na-stępuje p rze rw a . Wię
kszość elew óiy -obsiada naokoło 
dowódcę i szefa knmpanji (szefa 
■zawodowego, bo je s t  jesacze 
-swój szef, elew), k tó rz y  często
k roć  o p o w iad a ją  sw'oje przezy- 

rnia czasów wojny .
.Lecz j a k  wszystl- o przyjem ne 

w' życiu, przerwa, przemija Szyb
ko. Już  ws-tu je ' pan szef i już  pa
da zapowiedź  kompaiiju!"
Papierosy ww kitu ją  z u s t .  wszrst- 
ko j«ry w ń yię nn'równie nogi i z-a-, 
ini-ern W' po-siav :ie zasad ul- j. 
fpoinitem do  fó&ki zodawey.' „W 
dwuszeregu biegiem z b ió rk a !

Jak  wiadomo w ann  ji czy i nej 
odczuw a si-ę wielki b ia k  specja
listów'. Na wyeszkoletniLe^iich p-?y 
trzeba  znac-znie clłufżązegO okresu 
czasu, niż n a  to pozwala dw ule t
nia. czy ośmiuistumiesięczna służ
ba wojskowa. W okresie W'-ojny 
b rak  ten stani-e się jpaź-cze liar- 
dziej ]ialący'. Organ,iz-acje p izy- 
'■Śjiosolii-enj-a wojskowego, kiorycli 
celem jest pr.zeciież przygotowal
nie sw’oich|jszłoiików' do, rozgryw
ki wojennej, nie mogłą zan iedby
wać pTitttSj W' iy*'m kierunku.

Or zywd-śnie-stwarzanie specjal
nych orgćiin-irzacyj czy oddziałów 
np. kolcjarskwh. konnych, lącz- 
irÓŚei, d la  .1 udtz: którży niie prze
szli i>a-[feta‘w o-wegó- wy^yknlcnia 
piechoty będzie zgóry skażane na 
niepowodzenie. Specjalizacja w 
przysjiąsabieniu wojskowem od
byw ać  się może ii powinna li ty l
ko w Tianuiob istniejących oi-ga- 
nizacy j. M-ni-ej będzie wtecly pre
zesów. wice-prezesów i sekre ta
rzy, ale zato więcej jłra-cy .real
nej i owocnej.

Żyeii-e całęgo św ia ta  cyw.iłi-z-m 
w-anego jest ■oclclawna pod -zna
kiem coraz bard,ziej w z r a s t a j ^  
cęg'p |>od/.i;iJii pracy. A rmje 
jiaństw cywili/.owanyą-h ocldą- 
w-iin już  łifC-zą się z tyin fakiem, 
pr.zeppow ad, zając coraz ściślej
szą specjalizację. Cza-s, by orga
nizacje p. w. szfyr pod tym wzglę
dem na rękę arm ji  czynnej.

Przeciwmiey' wprowadzeni;- spe-

Ruz. dwa... t rzy !!” -gr-zmi jeg-o 
głos. a bractwo pędzi, na leb, na 
szyję mu swoje niiiejscijL', bo jeśli 
pp ,.!rzęc h ' ktmipianja nie będzie 
stać tale. żeby na .-spoczni j" moż
ną by h> od.razu \,'\  rów'n-ać. zbiór
ka iiowdar-żtić się liędzie aż <lj,- 
skulku. a nfciże być nawret iiroiz- 
mai'oiia takien.i kwiatkam i jak  
.dwadzieścia icco.kciW' w tył bie

giem marsz — padn ij  — biegiem 
m arsz — p a d n i j—biegiem marsz 
—skuli — biegiem marsz - kry j 
się" czyli tak. zwnnom, ..siadu — 
Jia-dn" albo -oszi-zic inaczej „pa- 
jćicowainem". N-astępną cz.ęść, 
zajęć 1 wor-zty ninsztra- fo-L inaliui i 
niajpr:zyjeni:n,iejsz,e i na jc iekaw 
sze ćwiez-emia |.iqk)'we^?szyki -i, ru- 
cŁ'\ druży ny w' obronie i w n,a- 
tai-eiu.

W reszcie syte chw ały  (czytaj: 
tyrał jer. słcoków pojTdyńcz yc.h -i 
sekcjami, manew'.róivr i szturmów 
wry kony wany cli z najw icks/ią
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cjalizacji cL>-.- programu wyszko
lenia p. w. tw ierdzą , 'że  organiza
cje p. w. obecnie nie s,ą w stan.ie 
wyko.inn nic- więc® poza ele^ 
m e n ta n u in  wyszkoleniem rek ru 
ta, ogra 11 ic,zającem się zresztą do 
m usztry form alnej i stpzelan a.
I wierdzeu ie".to w zasadz ie ,: lusz- 
nb!i nie przesądza jednak , że w 
poszczególnych micjsedw ośca ich, 
gdzie istnieją po tem u w arunki, 
można stworzyć z członków p. wł?jj 
którzy zasadnicze wyszkolenie 
piechoty już  przeszli, kursy spe
cjalne: szoferskic, łączności, ra- 
d jow^e.^iltódzie człon ko w ie dane j 
ofgi&ni-zaeji p. w. m ają  swe kip 
rrie, m-ogą powstać oddziale' kon-

yjiNieczogJąbski S ta n is ła w , li
czeń ...Cukierniczy, w y je c h a ł  w 
niedzielę clnisć.ł22 b m. Ze Lwowa 
na w ycirpzke  w k ie ru n k u  kucnli 
.Poniewnż dzieii b y ł  upalnra, po
stanow ił wym ieniony?. w ykąpać ' 
siej w rżące Gjporze, w  pobliżu  
obozów letnich dla szkół śred 
nich w ćełemiancę': ... Nie ztiaj.ąc 
dna  t z e k i , zaszedł na m iejsce  
gdzie woda b y ła  głęboka, nadto  
rwąca i zaczął tonąć / '  W idząc 
n iebezpieczeństwo, uczestn ik  4- 
go obozu, K,aśza M a rja n ,  uc^feń 
sem inarjum  z Krosisa, rzucił  się 
w .u b r a n ie  do w ody  i w y ra to w a ł

nep w miejscach post-oju |niłków 
artę I. rji ktiirsy arty lery jsk ie  p. w., 
karabinów miiszynowych. tede- 
far.iczne etc.

V. ten sposób .obok normalnego 
i powszedni egu wyszkoleń.a pie
chotę' w poszczególnych ^ ś rod 
kach szkoliliby się specjaliści, 
stanowiąc* w razie wcielenia, do 
arm ji ..Czynnej -niezwykle c enny, 
im już. ezęśei-ówo przygotowany 
m aterja! clo służby w różuyeli 
broniach i i liiżbai n specjalnych. 
W len sposób zresztą z&gadnie- 
11 ic krzsnstiiłn i oz.wiązane v w ie 1 u 
pa ńsi wach Lu ropy.

M. Fularski.

tonącego S tan is ław a Nieczo- 
głąbskiego.

Za tak  piekn  czyn o trzym ał 
uczestnik Kasza [K ich  walę lad ko
m endanta  grupy, m jra  Świąteo-* 
kiego, wobec wszystkich  uczest
ników. k tó rzy  następnie  przed 
kom endan tem  i p rzed  nim kom 
pan jami przedefilow ali. M ajor  
Świątećki w k ró tk ie j  p rzedm o
wie ‘.^treści? odważny&o?yn ucze? 
s tn ika  Kaszy, poda jąc  go za 
w zór Wszystkim uczestnikom, 
kió.ryn odw agą s w o ją - przyn iósł  
w.ici ki zaszczyt grupie  Zeiem :a.Li-r 
ka.

Z działalności 
komitetów

Z działalności poniiatoinego ko
mitetu n f. i /;. iń. n> M yśleni
cach. Orgraniziacja. p rz\sposobie
nia wojskowegn w powiecie m y 
ślenickim. i w  poczęta w  r. 1924 w 
szkohuh. w bieżącym roku p rzy - 
brala  szeroKie rożńu.iary i **Hi:rnę- 
ta caiy powiat ze.' w/.ględu na 
prze dział ma stałe cło Myślenice o -  
licnr-a krśtamkcy jnego i 2 podofi
cerów zawodowych1.*

W przeciągu 8 miesięcy cały 
powiat (został zorganizowany — 
młodzież chętnie garnie się clo 
pracy  p, cc. tak. że p rócz 'hu fców  
szkolnych gim nazjum  państw o
wego w iVl yślcnica* h i Szkoły 
Przemysłu Żelaznego w śulkięwi- 
cach istnieje  w powńecie k i lka 
naście -oddziałów- przysposobienia 
wojskowego, liczących po k i lk u 
dziesięciu uczest niiików;

Powiat myślenicki, należąoys clo 
obwodu p. w7. I2'p. p., poć. wzglę
dem p. w. dotąd upośledzony z  
powodu t rudnych  w arunków  ko- 
m un ikaey jnych  — posiada, dziś 
jnżjipokaźny zastęp młodzieży 

.3 0 'r g a i i i z a w m .n e j  i  na przyszłość 
ma duże w.ido ki dalszego rozwo- 
iii |» a c y  p. w. — nie posiada je 
dnak  w aru n k ó w  mate. j a l  ny d i  

Pńw.iat riohiiczyj^órzyisty, nie
u rodza jny /  bn»k przem ysłu, b rak  
kolei, posiada t ru d n e  w arunki

Godne uznania

staranności aj, „malowane dziec 
w.D.icaja do obdzń.
•jjóo cl nodze może spotkać ma- 
sze.ru jący ćli n ie jedna p r z y k r ^  
przepraszam , p rzy jem n a  niespra  
d ziarnka; t a k  naprz-ykład panu 
s i c i-ńa. n l -o W. i - sz(: l’o w i pokaże się 
nie dość zgodnym śpiew. Posta
n aw ia  .-zwrócić się o pomoc clo 
•sw-ę.g^;7śid wiecznego przyjaciela, 
..lotnika", i ledwie taj u s t  jego spa
dnie zapowiedź zbliżania się te
go urojonego wroga, ju ż  cała 
kom pan ja  niknitc. zj®zosv. Jed y 
nie blask źle£schowanego k a ra 
bin,u *z za d rzew a lub z rowu 
przy drożnego’ •świadczy o tetnie- 
niu oddziału. ...Lotnil< przele
ciał, następu je  zbiórka węczwór- 
k a th  w marszu i kom pan ja  po
suwa się cfeulej. Nagle .noizbi zmiĆ-' 
wit kom enda „klęknij ; wsizysfe 
ko k lęka  ma lewe kolńńp/ t rzy
m ając  karab in  w praw ej ręce, 
jak  przy p>o&tawie „cło nogi

broń". Czwórki wyrów nane, sze
regi pokry te  i pan sierżant, choć 
ściąga srogo mv. iszmyę brwi. z 
widoczną sa ty s fak c ją  spogląda 
ma „co w7il-bandę", z k tó re j  zro
bił „wojsko". „K om panja!"  
Wszystko, .odb ija jąc  się lew ą rę
ką- o kolano (..karał in to n.ie las
ka", o< karab in  opierać się nie 
wolno).-podryway.się clo postawy 
z^sadiiie^ęj. .. Ił ów my krok!" ka
rabinki, lotem błyskawicy7 p 'żcd 
1-art.ują na  ramiona, , kieirtinek o- 
hóz. naprzód mansz!" i, „odtrą- 
bione, kompajnjn, śpiew7a .

Jakże  -/dobrze odpowiada ma- 
sńrojowi, i  myisłolu elewa zwykle 
w  lakich v , pndkach śpiiew-ana 
piosenka obozowa • „pieśń niech 
nasza ply7nie w7 chmury7. '\sza're 
troski i-zmćmyr W ką t, .he j  c-lewy. 
łby7 -dof- góry/- v iw-ąt m askow any 
front!"  Beztroska melodja, blis
k ie  'sercu słowne knżą znponrnieć 
o zmęczeniu, radość z życiu na

tym  piękmy.imv*'św7,ieoie, z ćwiczoń 
c obi® * w ykonanych, z, pocznciia: 
si)ełnmneg>o obowiąziku i zasługa 
jtrzecl O jczyzną, -rozsadza piersi 
i śmieje się z roziskrzonych oczu. 
J)oh r /c  jest  być  ełewem. -na oł>o- 
ziie p. w. i po ćwiczeniach w racać  
do ohoz.it, it-a za-słu-żony ciężkim 
znojem odpocizy-nek Dumnie 
spogląda człowiek ma spo tyka
nych  po drodze Cyw dlow  i- z ' od
robiną pogard ySj i po litowani a 
pr-zy7p a n in a  sobie, t a k  zda się, 
odległe czasę. gclyp też w  c*y7wil- 
nem ubraniu, r  hufcu sz*k;iiny;m 
,,baw7ił się wr wojsko".

J e r z y  Ladysłaiu Lange.

(cl, n.)
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piaey , Z powyższych powodów 
powiaigś nde może przezn;iczue 
większych fund uszów na cc.le
P- 1 -

Mimo trudnych  waru r, ków 
tera,ca p. w. <v pierwszym roku 
w y dala  bardzo korzystne wyniki 
dzięki w y dal nem u poparci u i 
troskliw ej Opiece, ja k ą  otaczajy 
powiat my ślenicki, d-ca 12 p.p., 
p. ppłk. S. Ck Ćwderiiiiuk Józef, 
obwodow y kom-endamt p. w. i w. 
f. tuj]. W ójcik Jara, dftaz s ta ro 
s t a  p. Iłanik A doi f, j a k  również 
dzięki, pripłutiu  całego społeczeń
stw a.

Powiatowy .vom.itet v  f. i  p. 
u koniptyimm a.ny w styczniu 
1928 rnkn w \ łońi li ęło posaszegól- 
nycli zadań nas tępujące  sekcje:

I ) propaigaindiowo - oświatową.
2) f iuaiisow ń, 3) sportową, 4) im
prezowa - dochodową, 5) budo
w laną. .oj s ta tystyczno - leka r
ską?}] . A "** r ó ' ,  I.

Skład osobowy pow. korni. u 
jest ńasrtępTijący:

IVze\v;>cf)iiic'iziąc!\ : starosta, p. IJa- 
nik Adolf, zast. przewodu. i kie
row nik sekcji propagandowo^ 
<óś'v, fałowej > nspektor szkolny p. 
Sr>biecki Józef, j>. mjr. Wójcik 
Jam. obw. komeąnlaint p. w., b -  
rektoir p,ai&>4oBygjjiSj gi mnazj u i i i  

j>. Szlnpak Eugenjiiisiz. I: i ero w nik 
sekcji budowlanej — p. niż. lvo- 
sizycai Mar-cel.i, prezes Sokola p'. 
Bursztyn Tadtejusz, kierownik sójk-l 
cji dochodowej, fizyl powiato
w y  |>. dr. Szumski WUadyslaw. 
kierownik sekcji lekarskiej, kier. 
•szkoły powsz. p. BotryOz-ko Józef, 
właściciel dóbr ( Mleczku \ .  ppłk. 
icz. p. I)tinki Brzeziński Jam, 
właściciel dóbr Droginja. h. mar
szałek powiatu p. Bzowski Kazi
mierz, 'adwokat p. dr. Kia kurka 
Mikołaj, naczelnik sadu j|4w. kito
wego p. dr. Warga Józef, nptę- 
ka iz  p. Skowroński, Tadeusz. em. 
ki ej*. isjzikoH powsz. Wienoński 
Jan. burmisirz miasta Mysleijic 
p. .Święćh Józef. powiatów \ ko
mendant p. w . sekretarz  paw . 
komi.ieiti por. Bochnak Leoprtld.

D:• ałaliBpŚG1 poszczLsgolnyeh 
.sc.kóN i pow. komirenu w. f. i 
jx. w. za I fi, I I kw arta ł  b. r. przed- 
stawiia się następująco:

Sekcja i m,prez!own-doch oduwm.
urządziła, 2‘ imprezy, które d a ły  

łczysty' dochód w sum.ic 930 zł. po 
pokrycia  fc |B @ w  u r ząd zen ia
święta p. w.
SftJBekcja, p nopągici i dbw o-oswiaftfc? 
wn powołała wszystkie li n a u c z a - 
cieli powialu do współprac w

j;r.acty p. w. w jxr?zezególn ycli 
udziałach p. w., za propagow ała  
.prenum eratę k ilkunastu  sztuk 
pism. poświęconych sprawom o- 
brony państwa, ponadto po- 
wdatowy kom endant p. w. z :na- 
niieiTiia powr. komitatu urządzał 
po gminach powdatu odczyty i 
p role ke je propagandow e przy 
sposobiDości organizm' an ia  oddfec 
p. w. W luęjbl iższej pnzyszłości 
zamierzrcmem jest pi'owad,zenie 
uświadomieniia ludności o walce 
gazowej i pŁiroinie pb^eciwgazo-
w e i-Sekcja budow lana pitzrystąpiła 
do budowy strzelnicy' szkolnej 
dla hufców i oddziałów p. w. 
(J/żyskata w  tym  celu miejsce 
pod strzelnicę od księcia Kazi
mierza Lubomirskiego w drodze 
dzierżawy na lat  1.5'-zą. czynszem 
uznawpzym  w kwocie 5 zł. tocz- 
nie oraz. 2? M agistrat u miast,a M y
ślenic przydział drzew a b u d u l
cowego di. w7y budow.an.a b u d y n 
ku strzelnicy, hali, strzeleckiej 
oraz pali dó ogrodzenia  strzelni
cy. Dzięki w ięej niezm-oirdowTa n e j  
energji i w ybitnej działalijpścl 
dyrektora  gimin p. • bnge.njiisza 
Szlapnka. p. itnżA- Kóstzyćy M ar
celego. p. Bniręisty n:ą Tadeusza, i 
sta,i osty p. H an ina  Adolfa oraz 
przy dołsaej pomocy miejscowe-' 
go społeczeństwa powdat myśli- 
iiicki. zyska w najbliższym cza
sie tak  wtużny obj.elct. tlla pracy 
j). w. N a  spefcjalne podkresjenie 
tyaglngaje obywatelskie stiuiKmis- 
ko księcia Kazimieriza Lu bom 'r- 
sk.iego prrez, wydzierżawienie 
miejś4fea pcxl sti'zclnicę i oby w a
telskie stanow isko Rady ^itiiyj 
skiej miasta Myślenic prze® 
przydział d rzew a  na budowę 
strzelnicyo

Pracśt p. m. in pow. Bry.ozów.

Młodzież w ie jsk a  tu te jszego  
powiatu  garn ie  się-clo prac p. wr. 
z coraz w iększym  zapałem. W 
ostatnich dw u miesiącach powf-

Świąio przysposobienia mo, 
skowegn w  pM yślenicach. B<uv.ia- 
tow7y komitet w. f. i p. wT. w My
ślenicach wytężyi w Ińeżmctym 
roku w sz \  stkie wy : ilki celem u- 
rźądzeni i oka /a le  św ięta p. w., 
wy chodząc z ^u łożen iu , , że śńyię- 
to., p. w. jęst jednym  z majsl.u- 
teczn:i.ejsiz\cli środków |)ro|)Sgąii-

stało k ilka  now ych organizacyj 
p. w. v środow iskach wiejskich.

Zorg anizow^an'7 w ostatnęch 
dniach mie^. m aja  z jazd  de lega
tów7 kol młodzieży w ie jsk ie j  ;'żr 
po\/:iatxi brzozow skiego p rzyćzy  
nil się w  n iem ałym  stopniu do 
rozszerzenia idei przy spoęolńe- 
lia wojskowrego- i w ychow ania  

fizycznego wśród ludności w ie j 
skiej. Zjazd żdy łany7 do l )y n o 
w o.zgrom adził  młodzież w licz- 
bęejokołd 300 os.ób. ;Nn ^ e ź d z ie  
został wygłoszony', między7 injie- 
miNprzez pow7. k -dan ta  p. w. 're 
fe ra t  ,.P. AV. w  Pofejce x zagrćmi- 
cąj' z naw iązaniem  do znaczenia 
p. w i w. f. xxa wjsi. N a  zjeździć  
o p ró c ż . delegxxtów kół młodzieży 
w ie jsk ie j  b y ł1' re»>rez-sntowaiii 
rów nież p rzeds taw i iele ,:,§fłrzęl- 
c.a“ i .,S'tpwaii;zy7szenia Młodzieży 
Polskie i co ixxoŻna xiw7ażae za 
objaw7 dodatii' ,  bowppiu świadczy
0 zaczątkach kousctlidącji m ło
dzieży7 na niwie praiCy paiisth7̂  
w'<;j i spolec/mej.

Naogół okres  w iosen n y b. r. 
jest w .brlSpaiows kiem okresem 
j:raw7ie iirzrdoinowyin w pracach 
p. wr. i w. gd y ż poza lićz-3ibixyixx 
rozw7o jem  organizaiw j o. w7, uda
ło się tntejs/.enxu pow7. kom. w. f.
1 uzyskać po dwóch latach
starań odpowiedni ter cii pod slti- 
d jon sportow w, a sukces 'tein px-zv 
czymi się n iew ątp liw ie  do pod- 
nlie.sienia,jJwćxrtoścL ist niejącycii 
oddziałów7 p. w.

Pracę około budow y stadjonu 
już  rozpo.ęzęto prź&z ojamccnra- 
niic szczegółowych jjłanów ń.sta- 
d jonu  i drenażu , zaś roboty z ie
m ne zostaxxą rozpoczęte w7 na,1 
bliższych dniach. N ieste ty  brak 
pie'ixiędzyr nie oozw7o l : na nada 
nie .robotom właśfłiwego tempa, 
Naiąizie kom itet biulow’\ dyąpo- 
ii li j e j k  i 1 ku t y sięt■.zn subwenc j <i
z rady  pow ia tow ej i.... nad iejąi 
Lizy.skania przez Si. Brzozpw7 po
życzki z Banku Gospodarstwa 
K rajow ego na ;qele sportoxve.

dy p. w. Do udziału w  święcie 
p. w. jjfeętetał pow(xla-ny cały pOn 

AV pijzeddzien uroczystość.] od
był się po idic-ach mi.asta cxxp- 
strzy k orkiestry g im nazja lnej ■ z 
Lidzialem lmfców’ szkołnycli gim
nazjum  |nt,iistwo,w7ega pod do- 
w7ództwem pow. konxenckxiitłi, p. 
w. por. Bochnaka Leopolda.,

KRONIKA P. W.
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W dniu 10 czerwca ja ż  od 
wczesnego rama nap ływ ać zaczę
ty z i i tego poświa t u oddz. p. w. 
o ra /  liczne delegacje dźwię
kach miejscowych wiejskich or
kiestr.
,*>.jNa rynku yślenicach ze
bra ły  się luifce szkolne .giiitiiiuz?- 
jum  państwowego, hufce bzłołiie 
Szkolę Przemys: n Żelaznego w 
Sułkowicach. kilkanaście oddz. 
p. W. z całego |Hi\viai u naw et  z 
najodleglejszych wiosek pod do
wództwem  swych podoficerów 
instruktorów, delegacje z jajowia-
I ii, .g im nazjum  państwową w 
M \ ślen.icach ze «ZitiMidare,m. szko
li) pow.Kiz. męska i żeńska ze 
sztandaram i, straż pożarna i i i  i-e j -  

hCoWu ii z okoln.zny c li gm.iin. od
dział harcerek, miejscowe cechy 
oraz i tum y publiczności w ilości 
ęknlo 8000 osób.

Na. uroczystość p rz y b y 1 w ice- 
wojewoda ]). dr. D tu l i  Kazi
mierz. d-ca 12 p. p. ppłk. S. G. 
Ćwiertiiiiak Józef, lejouow y ko- 
menrlant p. w. p. ppłk. [łaeżcyńsł i 
Aiarjani, obwodowy' komen hint 
p. w. p. mjr. Wójcik Ja,n delega
cji) kific. 12 p. p . ',51 rodzinami. 
W uroczystości wzięły, udział 
wszystkie miejscowe wiadrze. 11- 
rzędy i instytucje.

0  gpdiż. 9,.lto|.>oa\ Bochnak Leo
pold zdał raport d-cy 12! p. p., 
|H>ezem od b \ ta się uroczysta 
msza św. pokiwa ma ry n k u  w 
Myślenicach, odpraw iona pi zez 
ks. prof. Wądółnego w asystencji 
proboszcza ks. dr. Kościółka i; ks. 
prof. Kowal:hu.

Odclz. p. w. i  s towarzyszenia 
yót uczyły .czworob-oki e 111 o ł ta rz  
połowy, hufcejEz/kołne^prezento
wał y broń, oj: ki ostra,1 gc.imizjulna 
pod kici m i k  u n i i  p .  prof. Woćto- 
cha  Acłyk-onata kilka u tworów re- 
hgijńy.ch.

Po mszy św. celebrans ks. 
prof. W ądolny ze stopn -ołtarza 
wyglosii! poryw ające  pat. jofycz-
II e okoliczmościaw^ kaza nie.

Po nabożeństw,i,eć odbyła się 
przed, reprezentantam i władz i 
komitetu defilada  hufców szkol
nych, odlzinłów p. w., stow arzy
szeń onaiz szkut.

1 lulce szkolne i oddz. p. W. -o- 
raą. stowarzyszenia przcmiiszie.iKiY 
w ały  dziarskim  krokiem przy'

ncj. budząc zachwyt podziw. 
Bardzo sympatycznik wrażenie 
zrobiła defilada  oddz. konnego, 
oddz. żeńskiego to w. gimn. „So- 
1 ół" oraz oddz. ha.rcerek.

Po defiladzie odbył się w ro
lach i o w. Gimn. ,,Sokół" pora
nek dla hufców szkolnych i oddz. 
p. w. N a  poranku przemawiał 
p. mjr. Wójcik i p. ppłk. S. G. 
Cwiertiuiiak, podnosząc w gorą- 
c . Ii slow ach uznan ia  roiznnach 
pracy p. w. w |i-owieeie i zaclię- 
ca jąc  cło dalszej pracy, by szere
gi .młodzieży p. w. w przyszłym  
roku podwoiły się.

Po południu odbyty się na Za- 
rabiu w M yślcmicac łi:

1) .Festyn urozmaicony rćżne- 
mi m^spodzi linkain

2) Zawody lekkoatletyczne huf- 
eów szkolnych i odz. j). w.

8) G in : kosżyko,,ka. sia tków
ka hub  ów szko lr  yeli.

4) W dn ia  I7.VI. 1928' odbyły 
się zaiw-pdy siizeleckie konkurso
we luifców -szkolnych.

Wyniki zawodów: bieg. 100 111.
12,0 1 • 12.08. 18,02 sek., skok

w dal 8.(v8. 8.88. m., skok
w z w y ż — 1,45 m. 140 m., 188 m., 
skok o ty czce — 2.08 fu,, 2,00 111., 
rzut granatem  — 48,50 m., 45,40 
m.. bieg rozstaw ny—5,4, ~>i5 mm,.

WyHik-i strzelać kun ku usu
w y qh: -odl. 100 m. tuiycza piplrście- 
ni-cwa. leżąp, z wolnej ręki — 0 
s!rzutów: 87 pkl., 80 pki.. 82 pkt., 
78 pkt..
i INagendy i ck plomy rozdał za
wodnikom starosta p. lian  i k 
Adolf.

Ilość, nagród i dyplomów: 15 
iifugród i 7 dyplom ów na zawody 
lekkoatletyczne. 4 nagrody ,i> 2 
cl plomy n a  zaw. strzel.

W zawodach lekkoa .letyez- 
nyc-li wzięły' udział w szy stkie od
dzia ły  p. w, 71 całego powiatu.
• Nagrody dla zawód n ików 

święta p. w. ziakupiły:lV1agistrat 
miasta' Myślenjic. Powiatowa Ku
ka Oszczędności. Tow. Gimn. 
..Sokóf. l i:w . Ił diuckie, Stowa
rzyszenie Szyn kurzy, cl, rekcj-a 
gimnazjum  państwowego' w M y 

ślen icach , spóklziel nią rpl niezto- 
haudlow-a „Ni-wa“, za k tóre  pó- 
v mirtowy korni fet wyważa gorące 
poclzię kowanie. ,

Powiatowy kom endant p. w.
Bochnak

P R A C A  PRZWSP. WOJSK. N A  
TEREN.IL STRAŻY POżAR- 
M C I I  W C IE C H A N O W IE

W dniu 9/9 r  b. odbel sic w Cie* 
chanowie 2-gi okręgowy z jazd  
straży pożarny cli lid. powiatu. 
Uroczystość zjazdu rozpoczęto 
od nabożeństw a w kościele po- 
khisziorny m . poi zem defilada 
ws/.ystlciuh oddziałów straży po
żarnych. liczba k tó rych  w ynosi
ła do 500 ludzi N a  czele cieli In 
jących  oddzielmy posuwały  się 
oddziały straży' pożarnej z b ro 
nią  na ram ieniu. kió&eŃwą dziur 
s-ką postawą mało co się różniły  
ód starego żołnierza.

C ala o lbrzym ia  kolum na w'raz 
z trzem a ork iestram i udała się na 
boLsko sportowe, gdzie pow iato
wy kom endant p. w. por. O rło 
wicz w  celu propagandy' iuei p. 
w. i tofif. na te ren ie  s tra ż y  pożar 
nycli zorganizow ał pokazowe 
ćw iczenia z gazoznawstwa, w a l 
ki na bagnety m usz try  fo rm al
nej -z-bronią, w- k tórych  p rz y ję 
ły' udział oddziały z Gołotczy- 
zn Reg-imma i Gruduska. po 
ćwiczeniach pod k iernw’ nictweni 
pow iatow ego kom endaiua  p. w. 
odby ły  sic; zaw ody strzelec kie i 
lekko-atletyczno, w czasie k tó 
rym1 u/y .‘■■kuno następu pice w y 
niki :

V' slrzclaitiu z broni aŁńaloka
li bro we j

1 miejsce zespół z C iechanow a 
.225 pkt. na 300 m o/l  i wych.

W .strzelaniu iiidywidualnem :
1 m iejsce p. Lipka z G ruduska  

9 2 'pkt. na  100 możbwyu h.
W biegu 1500 bitr.
1 m iejsce p. A n fS zk icw icz  z 

Gąsek 1 m. 401 /r> sek.
W pchnięc iu  k u lą :
I miejsce p. Kwin-tek z Gołot- 

ezyzny 10 m tr. 43 cm.
W skoku wzwyż:
I miejsce p. Iłykowski z Regi

mina I m. 43 cm.
W skoku wdał
I m iejsce p. G ieryszew sk i 2 

Ci rud liska 5 mtr. 26 cm.
zakończenie  odbyło się 

w ręczenie  dyp lom ów  i nag red  
o fiarow anych przez tut. pow ia
towy kom itet w. f. i p. wr.

dźwiiękach orkiestry  gimruizjal-
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